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Pieniądze W strumyku
E! trodo*. elektrowni wodnej może się okazać najlepsąrm sposobem

na zdywersyfikowanie własne$o biznesu i ochronienie go przed kryrysem. Dobrze
zlokalizowana siłownia o mocy 50 kilowatów, której koszt wynosi 5oo-7oo tys. z|,może
przynieść rocznie milion złoĘch przychodów i nawet 2oO tys. zł czystego zysku.

- Towar wyprodukowany jest w tej
samej chwili sprzedany - mówi Mieczy-
slaw Majewskj. Wspólnie z dwoma bracmi
postanowi} uruchomić turbiny wodne na
dolnośląskiej rzece Kaczawie. Wcześniej
prol'ładzili piwiamię, ale znaleźli nieczynną
poniemiecką silownię wodną w Prochowi-
cacĘ którą w1starczy}o wyremontować. Dziś
mają dwie hydroelektlownie i przymierzają
się do trzeciej.

lstnieje ryzyką że pieniądze zainwesto-
wane w hydroelektrownię się nie zwrócą.
ale z powodów zależnych od samych inwe-
storów. - o powodzeniu projektu decyduje
to, czyjest dobrze przygotowany od strony
technicznej. Kluczowajest także dobra lo-
kalizacja. mówi Marcin Świtajski.

Największym czyn-
nikiem ryzyka są jednak zawiłe pro-
cedury prawne i urzędnicy, z którymi

lnwestycja w nie-
wie|ką eIektrownię wodną zwraca
się po pięciu-dziesięciu Iatach, a|e
bywa, że zacryna zarabiać na siebie
znacznie szybciej. - Moja pierwsza elek-
tlownia wodna w starogardzie Gdańskim
zwróciła się w ciągu niecałych trzech lat
- mówi Dańusz Drzewiecki. przedsiębiorca
z Bydgoszczy, który ma już trzy takie obiek-
ty. są to baldzo małe siłownie, dlatego ich
łączne przychody ze sprzedaży prądu to
,,tylko" 7oo tys. zł. Ale Drzewieckijuż kupił
działki pod budowę kolejnych pięciu więk-
szych elektrowni. chce w nie zainwestować
20 mh zł iucr,lf.ić z nich swój podstawowy
biznes (dziś ln4.e z firmy deweloperskiej oraz
dwóch fabryk). Szacuje, źe nakłady zwrócą
rnu się w ciągu siedmiu-dziewięciu lat.

Chętnych do podobnych inwestycji za-
częło przybywać w drugiej połowie 2oo8 r.,
gdy na świecie wybuchł kryzys finansowy.
- Z dnia na dzień telefony zaczęĘ się ury.
wać. Dzwonili głównie przedsiębiorcy, }tó-
rzy mają dobrze prosperujące firmy, ale boją
się o ich przyszłość i szukają działalności
dającej stabi|ne przychody - mówi Marcin
Switaj ski. wiceprezes Towarzjstwa Rozwoj u
Małych Elektrowni wodrrycĘ szef poznań-
skiej firmy Eco Inceptum.

właścicie|e hydro-
eIektrowni nie muszą się martwić
o k|ientów i konkurencję. zak}adyener.
getyczne muszą odkupić każdą ilość prądu
w]rtworzonego przez tego rodzaju siłownie
po średniej Ę'nkowej ceńe. wlaściciele tur-
bin wodnych dostają dziś za swój prąd dwa
i pół razywięcej niż elektro\Mnie węglowe
(370 zł za megawatogodzinę).
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Dariusz Drzeviecki mą trzy mąłe elektrownie wodne, które dĘq 7oo t,s. zł
p|Ą,chodu rocznźe. I{uPiIjuź ilziałki pocl butlowę pięciu większych hydroelektrowni

Hydroelektrownie produlrują prąd niemal
bez przerwy i mogą dzia}ać nawet ponad loo
lat. w Polsce istniejąjeszcze setki nievyko.
Izystywanych małych spiętrzeń rzecznych,
na ogół przy niecąmnych, starych m|nach,
kuźniach czy krochmalniach. Główny koszt
budowy elektrowni wodnej to postawienie
zapory. wystarczy znaleźć jaz albo zanlcrię-
ty mvn, a wtedy koszty zmniejszają się co
najmniej o 50 proc. Sama eksploatacja takiej
siłownijest tania - pochłania rocznie do
1o proc. przychodów ze sprzedażyprądu.

irzeba stoczyć wa|kę, aby wybudo-
wać e|ektrownię wodną.. Zajęł'o mi to
cztery lata. Malzy mi się' żeby kolo mojej
siłowni postawic tablicę: ..Ta elektrownia
powstała wbrew prezydentowi, premief o-
wi, Sejmowi iurzędnikom,, - mówi Bogdan
Dams z Warszawy, wspófułaściciel studia
$afi cznego, który kończy właśnie budowę
hydroelektrowni na rzece Radomce.


